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Nr. 79. We Lwowie Ponieiziałek dnia 20. Marca 1893. R o k  X X V I
Biuro Ee* akcji „Dziennika Polskiego", Plac Ntajackl 

lłeibi 6 17.
Przedpłata wy li oii we Lwowie rocznie 18 złr. — pół­

rocznie 9 złr — kwartalnie 4 tir. 10 et. — mie­
sięcznie 1 rir. 50 et., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 30 centów miesięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem. rocznic 
24 złr. — półrocznie 12 z ł r .— kwartalnie 6 zh. 
miesięcznie 2 złr,

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec 
rocznie 50 marek kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. 
do Francji, Anglji Włoch i Szwajearji rocznie 
10 frarków — kwartalnie 20 franków

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  x w r a c a

Telefon ReUakeji 171.

Prz»dpła*y I kjłlotzonla przyjaojf we Lwowie 
Jedyile I wyłącza ■

Btaro Ader niutracji ,,D  „lenul*!!. Polskie* 
ao” , Plac Marjacki 1. 0 I 7 w des « 
pmu. Klselkt.

wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i śmiąt o godzinie 8 . rano

Haasenstein etYogler i 0.L. Daebe; w Hamburgu: 
Karoly e* Liebaann; v p -y in : C Adam, 53. me 
dn Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opratą «  centów od jednegt, 
wiersza drobnym dmkies (petit).

Prywatni ;oreipondeneja i nehrologja 1?  et od wiersze.
Drobne ogłoizenia l 1/, centa od wyazu. Pomieszkania 

l (klepy po 1 ct. od wyraz..
w rubryce Nadesłano 20 e i ad wiersza,
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?
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Mlencja i izwoMiep«M)lm
Lwów 19. marca.

Z  okazji jubileuszu papieża Leona X III. 
Bkładały ma gratulacje wszystkie panujące dwory 
przez awoick Btałyck, lub umyślnie ad hoc urno 
cewanych pełnomocników, a w szeregu tych 
gratolaatów znalazł się i p. IzwoLkij, poseł car k 1, 
akredytowany przy Watykanie.

Na specjalnej Łudjeneji odczytał on papie­
żowi pismo carskie, w którem car zapewn:a 
Jego Świątobliwość, że nigdzie z pewnością w ża­
dnym kraju nie jest katolicyzm w takiein posza­
nowaniu, jak właśuie w Rosji i że, jeżeliby 
z tego powodu mógł papież mylnie być poin­
formowanym i Bądził, że rebgja katolicka jest 
w Rosji prześladowaną, —  to winni temu myl 
nemu zapatrywaniu jedynie Polacy, słynący w 
oiły in świecie z intrygowania i zmyślań

Chcąc gruntownie i dokładnie odpowiedzieć 
na ten nowy, brutalny, a o pomstą do nieba wo­
łający zarzut, który Bpotyka nasz biedny, od 
wieku przeBzło tak ciężko prz z Moskali prze­
śladowany naród, możnaby o całej Bprawie na­
pisać tom y ; z łatwoicią dałoby się wykazać, 
jaką to protekcją otacza rząd carski katolików 
w Rosji, a ju t w szczególności nas Polaków, 
z pewnośsią najwierniejszych wyznawców kato­
licyzmu.

Taka jednak wyczerpująca, a obszerna 
praca nie nadawałaby się do cc dziennego arty­
kułu dziennika-skiego. Działo t> kie b jł .  by go 
dnem którego z naszych h:Btoryków, którzy 
pracą tą w jrzą d z lib y  całemu narodowi pra­
wdziwą przysługę. Jakkolwiek bowiem w tej 
materji napisano u nas wiele, przenieś zdą jj się, 
nie ma dotąd jednolitego, pracowicie, a poważnie 
napisanego dzieła, któreby objęło rnęczeń >ką 
prawdziwie bistorję katolicy zmu w Polsce pod 
zaborem moskiewskim od czasów utraty naszej 
ni“ godległości po dzień dzisiejszy

Na dziś wystarczy, ogólnikowo przypomnieć, 
jaką to „pieczołowitością" rząd moskiewski ota­
cza obrządek katolicki u Biebie i jakiej polityki 
trzyma się od wieków w stosunkach ze Stolicą 
apostolską.

Chcąc sprawę fę w ogólnych tylko przed 
stawić zarysach, wypada się WBtecz cofuąć — 
prsypuśćmy — do czasów wielkiego nasz°go 
króla Stelzna, zatem do końca X V I. wieku.

Wiadomo powszechnie, że wielki ten monar­
cha, jak  gdyby proroczym natchniony dachem, ■ 
upatrywał w Moskwie największego naszego 
wroga, zagrażającego narodowości i wierze na­
szej gorzej od Turków, których podówczas a wa­
żono powszechnie za najniebezpieczniejszych 
wrogów chrześciaństwa.

Uznawszy raz w Mobkwie największego nie­
przyjaciela B«ego państwa, poświęcił wielki król 
całe Bwoje życie na zgniecenie tego wroga. Usi 
łowania te, pomyślnym uwieńczona .kurkiem — 
gdyż wojny Stefana Batorego z Moskwy były  
prawdziwym tryrmfem oręża polskiego —  zostały 
przez podstępną i zawsze obłudną politykę oe 
ratu zwichnięte.

Cs r Iwan Okrutny, przy wiedziony sukeeeami 
orrża polskiego do ostateczności, udaje się do 
Rsymu z prośbą do papieża o pośrednictwo w 
po&oju między Polską a Moskwą, zaręczając 
przytem że, ekoroby tylko Stolicy apostolskiej 
udało się przywieść pokój do skutku, on z całym 
Bwoim niewolniczo mu oddanym ludem przejdzie 
na łono katolicyzmu.

Stolica apoBtoUka, powodowana dobrem ka­
tolicyzmu dała Bię podstępnemu i obłudnemu 
carowi wywieść w pole i w ten Bposók przemi­
nęła bezpowrotnie możnośó zgniecenia Moskwy, 
tego najpotworniejszego wroga katolicyzmu i za 
chodniej cywilizacji europejskiei.

Carat, któremu się w tej okazji udało tak 
gładko wymknąć z najniebezpieczniejszej sytuacji, 
usiłował odtąd przez cały wie* X V II. i X V III. 
podaopywać kaiolicyzin w sąsiedniej Polsce, 
jątrzył Rusinów na Polaków i jego to jedynie i 
wyłącznie intrygom i zabiegom powiodło się od­
wieść Rusinów od unji z R»ymem.

Nie udało mu się to jednak ze wszystkiem. 
.i  Znaczna część Rusinór- trzymała się za rządów 

polskich ol-sądku  unickiego. Dopiero od czabU, 
kiedy Polska niepodległość svrą utraciła, a więc 
z końcem X V III. i X IX . wieku rsąd carski 
zrzucił maskę i zaczął całkiem brutalnie, ba- 
gnetem, knutem, wiezieniem i Sybirem „nawra­
ca ć" unitów na pr-wosławie, a katoli < yziu w 
Polsce wszalkiemi nc.jniegudnie:szetni sposobami 
prześlanow&ć i nękać.

Dbieje Bię to po dzień dzisiejszy. I dziś 
 ̂ jest pod zaborem moskiewskim mnóstwo unitów

■ „nawróconych" ua prawosławie, Którzy mimo 
i wszelkie gwałty, eodziennie przez rząd popeł­

niane, nie chcą oię uznać za „nawróconych" i 
obstają rozpaczliwie przy wierze swoich ojców.

Cały zresztą zastęp naizych księży pińskich 
katolickich, ludzi, którzy jak  prawdziwi męczen­
nicy za wiarę, ginęli i giną do dnia dzisiejszego 
**  Sybirze i po straszliwych więzieniach caratu, 
mógłby poświadczyć, jakiego to poszanowania i 

• jakiej tolerancji dozraje w Rosji kościół kato
lek i. W szak to w Rosji, w tom państwie kaj- 

^ fła n  i rozpac z / .  istnieje dzień jeden w roku. 
w którym we wszystkich cerkwiach prawosła­
wnych popi wyklinają katolików i wszystkich 
w ogóle chrześcian, nie należących do rządowo- 
prawotłiwnej cerkwi 1

Cały zatem komunikat p. Iiwelskiego po­
lega ua kłamstwie i znanej od wieków obłudzie 
caratu, a dla gnębionego naszego narodu, tak 
wiernie trzymającego się Rzymu i katolicyzmu, 
byłoby to prawdziwą kleszą, gdyby we Waty- 
£ ię  chciano dać wiarę dyplomatyoznym zmy-

elaniom ambasadora rosyjskiego, których jedy­
nym celem jest wprowadzenie w błąd Stolicy apo-

Uziedziczność tronu bułgarskiego.
W skutek oficjalnego wystąpienia rządu ro- 

syj .kiego przeciwko zmianie konstytucji bułgar­
skiej, jest obecnie prawno państwowe położenie 
Bułgarii tematem licznych rozpraw politycznych. 
Rosja, jak wiadomo z wczorajszych telegramów, 
wyułała do mocarstw interesowanych cyrknlarz 
dyplomatyczny, v  którym podnosi, że traktat 
berliński nie rozstrzyga kwestji, czy  godność 
koięcia bułgarskiego jest dziedziczną. Traktat 
berliński w artykule 3 ustanawia, że w razie 
wakansu (vacance) księcia należy przedsięwziąć 
wybór nowego księc‘a pod temi samemi warun­
kami i w lej samej formie, w jakiej by ł doko­
nany wybór pierwszego księcia —  czyli, że na 
ród wybiera nowego księcia, a W . Porta po­
twierdza go za przyzwoleniem mocarBtw europej­
skich, nadto żaden członek panującej dynastii 
w ieliich  mocarstw nie może być wybrany księ­
ciem bułgarskim Pod wakansein mężna atoli ro- 
zumieć jedynie abdykację, wydalenie księcia lub 
śnieró oez następcy tronu Sprawa ta należy 
zresztą do konstytucji, która też aczkolwiek jest 
pochodzenia rosyjskiego, ustanawia dziedziczność 
troru bułgarskiego. T tk  tedy co do dziedziczno­
ści księcia nie ma żadnej kwest,i, a interwencja 
Rosji jest zup -łaie bezpeistawna, zwłaszcza, że 
kostytueja bułgarska, jak powiedzieliśmy, jest 
pochodzenia rosyjskiego G dyby zreBztą w kon- 
stutucyji tie  było prze w" d siano dziedziczne na­
stępstwo tronu, toby Rosja nie miała najmniej­
szego powodu do zaprotestowania przeciwko za­
mierzonej zmianie konstytucyjnej, która się od­
nosi do wyznania pierwszego syna księcia For 
dynanda Rząd rosyjsk błąka się pod tym wzglę­
dem w labiryncie alogizmów, a wybrnąć z niego 
nie zdoła ponieważ krokami jego kierują po­
tworne żądze zaborcze.

Zatai pomiędzy tsmia a Horiiia.
Zatarg szwedzko-norwegski, wywołany kwp 

stją osobnych dla Norwegji konsulatów w pań­
stwach zagranicznych, tak groźny dla istnienia 
Unji skandynawskiej, znajduje się obecnie w 
Btadjum jak  najbardziej niebezpiecznem. Na 
wtorkowem posiedzenia sejmu norw g  kiego p o ­
stawiła mianowicie lewica Bejmowa dawno już 
zapowiadany wniosek, który, gdy by został przy 
jęty, m ógłby'łatw o zaostrzyć konfitt pomiędzy 
obu połączonemi państwami, a w każdym razie 
wskazuje, iż stronnictwo radykalne w Norwegji’ 
gotowe jest uczynić, bez względu na następstw a, 
krok stanowczy na drodze do zerwania zuiązkz 
Norwegji z Szwecją. W niosek ten opiewa, że 
storrh:ng, stosniąc się do jednomyślnie uchwało 
nego adresu z dnia 23. kwietnia 1860 reku, 
obstaje przy prsysłagującem Norwegii prawie 
rozstrzygani i  samodzielnie wszelkich spraw, 
które w akcie Uuji nie Bą wymien:one jako 
WBpólne. Zgednie z tem utrzymuje Bejm, że 
sprawy norwegBkioh konsulatów, wyłącznie przez 
władzę państwową norwegską załatwione być 
powinny i to niezależnie od wszelkich innych 
kweBtyj poruszonych ze strony szwedskiej w 
protokole posiedzenia rady państwa z dni i 14 
stycznia 1893 r.

Pragnąc prawdopodobnie osłabić zbyt ostre 
brzinitn:e togo wniosku i zatrzeć wrażenie 
szorstkiego, a groźnego dla istnienia Unji kroku 
partji radykalnej, wystąpiła prawica storthingu 
norwegskiego i frakcii umiarkowana, zaraz na 
następnem posiedzeniu sejmu również z wnio­
skiem w tej samej Bprawie, zredagowanym je ­
dnak we formie i w duchu więcej pojednawczym, 
pomimo, iż dm gi ten wniosek opiera się na tych 
samych podetawach, wspomioa nłwet te same 
akta i uchwały, co poprzednio przvtoczoi'y wnio­
sek lewicy. W nio3ek prawicy opiewa bowiem : 
Opierając się na zasadniczych ustaw ch Nor- 
wepji, określonych także i w adrei e z dn:a 23. 
kwietDia 1800 roku, poleca storthlng obecny, 
aby rozpoczęto rokowania z rządem ozwedzkim. 
Storlbiog przypnBze^a jednak, że wspólne do­
tychczas i stylu.je konsularne zo>taną rozdzie­
lone — albo też w razie zachowania wspólno 
śui, zostauio przeprowadioią gruntowna refurina 
w instytucjach konsularnych. Snrthing sądsi 
wobec oświadczeń rządu szwedzkiego, że podjęte 
zu&taną tokowania ku zadawalmającercu dla 
obydwóch stron załatwieniu spruw dyplomaty­
cznych tak na podstawie i zasadzie B&moistności 
obydwóch części składowych monarehji, jak i 
na podstawie ścisłego zachowania zasady ró 
wrouprawnienia w unji.

WhWśki powyższe były przedmiotem d y ­
skusji na posiedzeniach storthingu w piątek i 
Bobotę. DyskuBja tz nie została jeszcze ukończo 
na, a z przebiegu jej należy zaznaczyć, iż le ­
wica przedłożyła jeszcze wniosek dodatkowy, 
osnowy na tępują- ej :

„Storthing wyraża zapatrywania, iż układy 
rtądu norwegskiego ze Bud kim  co do porządku 
i sposobu, w jakim maja b yć traktowane sprawy 
dyplomatyczne, mogą się odbywać tylko na ta­
kiej wolnomyllnej podutawie, któraby obejmo­
wała także badani' i omawianie własnych Bpraw 
zągranicznyoh Norwegji i Szwecji, na mocy siłą 
rzeuzy przysługującego obu tym państwom 
prawa porządkowania swych spraw zagrani- 
cznyoli, z zastrzeżeniem jedynie dostatecznej 
rękojmi oo do stanowiska konstytucyjnego1'.

Dodatkowy ten wniosek idzie, jak widzimy 
jeBzcze dalej niźli wniosek pierwotny, to też re- 
z alt atu rozprawy n .d  ta kwestją oozekoją z 
n jcierpliwością zarówno w Szwecji, jak  i w 
Norwegji, a niepodobna nie zauważyć, iż ewen

tualnj rozbicie się łub przyn8jmn:ej osłabienie 
unji skandynawskiej m ogłoby w ywrzeć skutki, 
któreby sięgnęły daleko poaa skandynaweki 
półwysep.

Z prowincji
Strzyżo A' nad Wisłokiem 12. maroa. (Ceyyu 

wina?) OJ Strzyżowa do Domaradza wiedzie go j 
śoiniec powiatowy. Pod Strzyżowem isinieje przewóz j 
przez rzekę Wisłok, Ltóry już w tamtych czasach, 
kiedy nie istniała linja kolejowa dasło-Rzeszów, u- 
znano za niewystarczający dla ożywionego ruchu na 
rzeczonym gościńcu Rada powiatowa rzeszowska 
uznając to jeBzcze w roku 1S70, uchwaliła zastą­
pienie tego przewozu stałym mostem i wybrała do 
przeprowadzenia licytacji na budowę tego moBtu 
izłonka ewego p. Hilarego Łsmpickiego.

W dniu licytacji wydział jady powiatowej licy­
tację odwołał i sprawa budowy tak niezbędnego 
mostu pozostała do dziś dnia, pomimo bezustannego 
dopominania się całej okolicy, w zawieszeniu. Od 
roku 1870 do dziś dnL. frekwencja na tej linji 
wzmogła się przynajmniej w czwórnasób. Świetna rada 
powiatowa zbywała jednak preśby, żądania stron, 
grzeoznemi obietnicami i doprowadziła do tego, że 
dzisiaj wszelka komunikacja na tym gościńon ustała. 
W roku ubiegłym burmistrz mi sta Strzyżewa był 
zniewolony zamknąć przewóz, gdyż zachodziła obawa, 
iż przejeżdżający wraz z przewozem zatoną, w roku 
bieżącym zaś nie pozwala przewozić, aby przejezdni 
przypadkowo zamiast na drugi brzeg, do Gdańska 
nie popłynęli.

Czyjąż więc winą jest systewanie komunikacji —  
czy burmistrza Btrzyżowskiego, który nie pozwala 
przewozić na promie zupełnie zniszo.onym, zaopa­
trzonym do tego w line, grożącą urwaniem się, 
ozy też wydziału powiatowego, który na drodze publi­
cznej nie waha się utrzymywać przewozu, zniszczo­
nego lak, że na drodze gminnej, w celu gospodarstwa 
tylko uczęszczauej, nie mógłby być cierpianym.

Z powodu braku komunika jji na drodze strzy- 
towsko domaradzkiej cierpi okolica i znacznego u- 
ezczerbku laaterjalnego doznają mieszkańcy Strzyżowa. 
Gminy, po drugiej stronie rzeki położone, a należące 
do parafji strzyżewskiej, nie mogą dostać Bię do 
kośoioła. Księża, wezwani do chorych, przeprawiać 
się muszą na małem czółenKU aby zdążyć do cho­
rego z przenajświętszym sakramentem. Umarłych 
nawet czółenkiem tem małem na cmentarz parafjalny 
pizewożą.

W jakiś sposób należałoby temu zaradzić i 
mamy nadrieję, ie ci, dr którech ‘t? należy, zdo­
będą się naruszcie ua potrzebną energję.

2ttkiew 12. marca, („i8oJcolu. —  Koreystna 
emiatm). Towarzystwo „Sokoł“ prosperuje u naB 
dosyć dobrze, a dostawszy w darze od tutejszej 
gminy plac pod budowę, zamierza z w:osną przystą­
pić do budowy własnej sali ćwiozeń Mamy nadzieję, 
że prąy nadarzającej się obecnie je ., ej sp.senności, 
gdyż ruch budowlany od roku zeBzłego bardzo się 
wzmaga, a przedsiębiorstwo budowy koszar p. Ziem- 
bickiego i Zagórckiego jest jeszcze w miejscu, tu 
dzież przy znanej goi liwości członków, jakoteż i ofiar 
ności miasta, wkrótca stanie piękny budynek, który 
chociażby tylko ze względu na swój cel, miastu chlabę 
przyni°sie.

Samo miasto obecnie prawie nie do poznania i 
kto je widział przed paru łaty, niepomiernie się za­
dziwi z poalę;<u ku lepszema. Obszerne ohodniki, 
skwery, wzorowy porządek w mieście, nowe koszary 
wojskowe, gmacn dla po w. dyrekcji skarbu —  wy 
mownie świadczą, co może zdziałać energja uosobiona 
w burmistrzu p. Rozwadowskim, a poparta powagą tut. 
starosty p. Lanikiewioza.

Przy takich postępach i warunkach nie długo 
czekać by nam przyszło, by nasze miasto zaliczono 
do jednych z pierwszych miast powiatowych Ga- 
lioji. ( Z ) .  - i

KKOJSIKA. “
Kalendarz. Poniedz;ałek (20 .): Joachima. — 

Wschód słońca o godzinie 6. minut 12, zachód o 
godzinie 6. minut 5.

Dyrekcja kolei państwowej w Stanisławowie.
Nareszcie sprawa utworzenia trzeciej dyre oji kolei 
państwowej w Galioji została jnż ukończoną. Dnia 
13. bm. rozstrzygnięto ostatecznie, że dyrekcja zo 
stanie kreowaną w Stanisławowie. Odnośne pertrakta­
cje z gminą miasta Stanisławowa zostały już ukoń 
ozone, umowa podpisaną, a dwaj delegowani i jem- 
talnej dyrekcji wyżsi urzędnicy pp. Rohaozek i Sein- 
feld odjechali jnż do Wiednia.

Miast) zobowiązało Bię wybudować gmach na 
pomieszczenie binr dyrekcji na placu Po ockiego, we­
dług planu, który jeneralna dyrekcja poda. Koszta 
gmachu 2 piętrowego na przestrzeni 1600 metrów 
kWadr., składającego się i  70 pokoi i 30 gabine­
tów, wynosić będą kwotę 160.000 zł. Na to daje 
jeneralna dyrekcja kolei państwowej miastu poży­
czkę w kwocie 100.00O zł. po 4 ‘ /j°/o na lat. 
Za wynajęcie pł.oić będzie dyrekcja czynszu 4.000 
zł. rocznie, prócz tego zezwoliła na umieszczenie 
na dole sklepów, z których dochód roezny w p>zy- 
bliżeniu obliczono na 5100  zł. — więc miasto 
mięć będzie 9.100 zł. rocznego dochodu z tego 
gmachn.

Z dniem 1. lipea 1894 r. ma być budowa ukoń­
czona i gmach oddany do używania dyrekcji. Korni 
sja ad hoc ma zabezpieczyć dyrekcji pomieszkania 
dla urzędników ubiło 180 i 160 kondaktorów; w tym 
celu zawierać będzie prywatne umowy, by do 1. li- 
poa 1894 r. stanęło około 15 domów dwupiętrowych 
o 6 mieszkaniach, każdy za ezynszem rocznym 2 >01 
zł ; dalej porozumiewać się będzio z właścicielami 
domów, by resztę potrzeLnyoh pomieszzań pozama­
wiać kontraktowo. Dyrekcja stanisławowska obejmo­
wać będzie linie kolei Lwów Stanisławów-Stry; do 
Husiatyna, Czerniowoe, potem Stanisławów W oronien-

ka, nowe kuleje budować się mające Halicz-Tarnopol 
i podolskie linie.

Miasto Stanisławów zyska bardzo wiele na kreo 
wam u w nim dyrekcji, ruch handlowy i przemysłowy 
się podniesie, konsumują wzmoże się znacznie, przeto 
i dla producentów łatwy i ‘ ^rzystoy zbyt. Prócz 
tego zyska miasto 16 pięknyck domów, a z pewnośeią 
pensje wszystkich urzędników i funkcjonarjuszów słu­
żbowych pozostaną w mieście.

iubiieuhl Kollara. Uroczystość ka uczczeniu 
setnej rocznicy urudziL Jana Kollara, pieśniarza-„Córy 
Sławy“ , przygotowana przez wszyctykie stowarzy­
szenia słowiańskie we Wiedniu, odbędzie się według 
uchwały komitetu dnia 29. maja b. r. w wielkiej 
sali towarzystwa muzycznego (Musikyarein), najwię­
kszym i najwspanialszym we Wiednin na podobne 
uroczyste obchody lokalu. Uroczystość zapowiada się 
jako wspaniały hołd zmarłemu poecie i Bzlachctna 
manifestacja słowiańska. Najprzedniejsi a-tyści sło- 
wiańBoy przyobiecali już —  po większe' części —  
Bwój współudział.

„Sokoł" w Łańcucie. Fiuzą do nas z tego mia- 
ste : Dnia 12. marca bi. odbyło się walne zgromB 
dzen'e tutejszego Towarzystwa gimnastycznego „So­
koł". W saład nowego wydziału weszli: prezeBem
dr, Walenty Szpunar, zastępcą prezesa F. Kahaue, 
dyrektorem W. Zakliński, zastępcą dyrektora M. Du­
lęba, sekretarzem A. Enżek, zastępcą sekretarza J. 
Załucki, skarbnikiem L. Kuchar, gospodarzem W.
Krzanowski, zastępcą gospodarza G. Bałuoiński, B. 
Ddęolołowski i K. Zauderer. Na temże walnem zgro­
madzeniu uchwalono przystąpić do Związku polskich 
gimna8tyozcyoŁ towarzystw sokolich. Ucnwalono da­
lej, bv w lokalu „Sokoła" i w innvch tutejBzych 
więcej uczęszczanych publicznych lokalach pomie­
szczono Bkarbonki na dobrowolne pomniejsze datki na 
budowę własnego domu; w końcu, by w lokalu 
„Sokoła" nie używano między druhami wyrazu
„pan", lecz „druh", pod karą 1 centa, również na
powyzs y tal składanym. Od nadobnych naszych So­
kolic Amalji Stachowskiej, Barbary R en ter i Heleny 
Riouier otrzymało Towarzystwo wspauis.ą Bzarfę dla 
chorążego, za Który to piękny dar składamy im po­
dziękowanie sokołem „czołem !“

Wydział Związku ttowanyszen zarobkrwych 
I gospodarczych odDjł posiedzenie dnia 9. b. m.
—  w nieobecności prezesa posła SzczepanowBkiegc, 
bawiącego we Wiednia —  pod przewodnictwem jego 
zastępcy, p. Wojciecha Biechońekiego z Gorlic. Obe­
cni byli pp .: dr. Boroński Lesław z Kr_ owa, dr. 
Bronisław Dalęla, dr. Jabłoński Jzcek z Cieszmowa, 
dr. Lechowski Wiktor z Drohobycza, Merunowioz 
Teofil, Rajski Albin z Rudek, ks. Reszetyiowicz Fi- 
lemou z Glinian, Romanowie.* Tadenuz, Teianzoefy 
Wlactysiaw. sekretarz Z wiązi h -jo-Narcyz Firn er, i 
Instrauor stowarzyszeń związiDwych, p. Karol Bie- 
lańsk. Po przyjęciu de wiadomości zamknięcia ra­
chunków Związku za rok 1892, tudzież sprawozda­
nia sekretarza z czynności biura, przeprowadzono roz­
prawę nad sprawozdaniami lustratora o wyniku do­
konanych w ubiegłym kwartale luBtracyj. W toku 
dyskusji roztrząsano dodatnie i ujemne strony, do­
strzeżone w ustrojn i Bposobie prowadzenia interesów 
podda.iych lewizji stowarzyszeń, a oo do jednego z 
nich, w którego zarządzie stwierdzono liczne niewła­
ściwości, uchwalono wyznaczyć mu termin do ubu- 
nięoia tych nieprawidłowości, odbyć wówczas pono­
wną rewisję i —  jeżeli okaże się, że asanacjt nie 
nastąpiła — wykluczyć je ze Związku. W końca 
przeprowadzono dyskusję nad kweBtją udziału stówa 
rzyszeń zarobkowych i gospodarozych w wystawie 
krajowej we Lwowie w roku 1894. Postanowione od­
nieść się do innyct nakładów pieniężnych w kraju, 
opartych na zasadzie solidainości i wzajemności, tu­
dzież do Kas oszczędności, z propozycją, ażeby wraz 
ze stowarzyszeniami zarebkowemi i gospodarczemi 
wspólną urządiiiy wys'awę. Jeżeli zaś propozycja ta 
nie zostałaby p zyjętą nenwamno wybudować na wy­
stawie własny pawilon spółek zarobkowych i gospo­
darczych. Zsiązek polskich spółek w Poznanskiem i 
w Prasach Z chodnico postanów.ono zaprosić także 
w guś inę do tego pawilonu. Zawetowano wreszcie 
podziękowanie Zw ązkawi czesko-słowiańskich stowa­
rzyszeń w Pradze za uprzejmą gotowość, z jaką u 
dziel i Związkowi uader szczegółowych i cennych 
wskazćwtk co do urządzenia pawiiona tamtejszych 
nealoienu ua wystawie jubileuszowej w Pradze w 
roku 1891.

Z tajemnic przyrody. (Woda barometrem). 
Wiadomą je^t rznozą, że ludzie w bliskiej styczności 
z naturą zostający, jak rolnicy, zawodowi leśnicy, a 
szczególniej mieszkańcy gór. wskutek swego wielo­
letniego, częstokroć z ojca na syna przechodzącego 
doświadczenia, mogą przepowiadać zmiany tempera 
tury i nie bez podstawy odgadują przetieg zimy, 
lub lata. Liczne, do wieln dni przywiązane przysło­
wia nasze są dowudem, że Ind bada każdy objaw 
natary, na którym wnioski swe urasadnia. Ctąd też 
z ciekawości, a poniekąd nawet z w.arą w świado­
mość zapytujemy spotkanego górala, jaką będzie zbli­
żająca się zima, ozy wczesną wiosna, lub jakiem 
nadchodzące lato, a on z rodzaj m dumy, a co naj­
mniej z niez&chwianem przekonaniem, wydaje wyrok 
w tej mierze który, jak to przyznać trzeba, najczę­
ściej się sprawdza. Na czem on opiera swoje domy 
Bły, ozy na locie ptaków, na mgłach, osłaniających 
mn w pewnych po.ach jego ukochane wiruhy, czy 
na kierunku i sile wiatrów, zamgieDiu słońca, lub 
postaci księżyca, twiei izą< np., „że jeBt w lisiej 
czapce*, lub też na wszystkiem potrochu, lub razem,
—  to jest jego tajemnicą i dowodem zżycia się 
z przyroda Dość, że Bą w naturze objawy, które 
z bliBka bac ane, wyzazują związek przyrodzonych sił 
i ozynników, niedostępnych dla wzroku miejskiego 
profana.

Dalszym tego dowodem jest znana szerokim ko­
łom gości kąpielowych w Szczawnicy, czułość slyn 
nego zdroju Józefiny na zmiany powietrza. Źródło to 
należycie ujęte i wewnątrz trwałego, murowanego 
bndynkn obramione, oo najmniej na dwie doby przed 
nastąpić mającą słotą, zmienia bez widocznego pu- 

1 wodu swój smak A chociaż słońbe jeszcze najwspa

nialej przygrzewa, lub mróz podczas zimy dojmuje i N  
nie. a nawet android nie zapowiada odmiany —  zdrój 
Józefiny już ją odczuwa, bo kryształowa jego w oda fJQ
nieco się mąci, traci siłę szczypiącą swych gazów, a *
nawet nabiera posmaku goryczki. Zaraz też góral, na 
pełnianiem tej wody zajęty, przerywa swą czynność 
i przepowiada słotę, która niechybnie uajdalęj po 
dwóch dniach nastąpi. W równej mieize podczas naj­
bardziej zdeklarowanej, długotrwałej- słoty, tenże go­
rał, ustawicznie badający wodę. z rozpromienionym ISS 
obliozem zwiastuje gościom i głosi po siole odmianę' p  
i bliski koniec dniom utrapienia, chociaż barometr 
upalcie dalej wskazuje przygnębiającą porę dżdżystą, 
lub zimowe śnieżyce. £ 3

Niechże więc świ&t uczonych odsłoni tę tajemnicę 
czułoś. • szczawnickiego cdroju Józefiny i innych, tę
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samą własność posiadających źródeł, na których bliski - 17?
im góral, ten niestrudzony badacz przyrody, uczy s ię jA ^  
wielbić wielkość urządzeń Bożych. _  2

Proces rozwodowy pomiędzy lordem Howard e .  
de Walóen t jego żoną ieet w chwili obecnej jedną 
z tych skandalicznych spraw które bawią całą pu- ® o -, 
bliczność Londynu, ale rzucają na domowe stosunki r <  
arystokracji angielskiej światło ponnre i w t°n spo- g  n 
sób podkopują i tak już wielce zachwiane jej stano 
wisko. Oskarżenia eą zobopólne. Naprzód lady H. »  
de Walden eiarży; B ię , że jej mąż jest ciągle pijany, n ł  
że jest ordynarny w obejściu się z nią, że ją bije, 
rzuca n . nią geograficzne atlasy w przystępie złego g, 
humoru, że jej każe służuie nie wpuszczać do domu, . .  
gdy z balów powraca i t. d. Adwokat męża wpra- ^  
wdzie traktuje to jako drobiazgi i kładzie je na karb 
żołnierskich przywyknień starego kawalera —  różr:ca i  ® 
w idu między małżonkami wynosi lat dwadzieścia — 
ale za to udowadnia czarne na białem że wykwintni 9 Ł 
lady Walden pocieszała się z łatwością. Pomiędzy *
jej faworytami wymieniają dwóch, przeciwko którym «* '¥  
są poszlaki. Jednym jest kapitan Noel Winter typ ^ ® 
salonowego IowGasa, drugim hrabia Jan de Mądre, 
Paryzanin, znany w świecie sportów rozmaitych. ^  3 ’ 
Zeznania świadkuw, dotąd ohydnej słuiby, która vy- u ^  
dalona z miejsca, frymarczy chętnie sekretami swyeh *■* 
państwa, sprzedając je temu, który za nie płaci, są 
wstrętne. Prawdopodobnie wyrok trybunału rozłączy r--*, 
to niesympatyczne stadło, ale oboje wyjdą z procesu g  ® 
eilme poturbowani. Lord Howard dc Walden jest »  * ' 
spadkobiercą ogromnego majątku swej m&tKi, trzeciej o 
żony ostatniego księcia Portland, ale zestarzał się, „  2 
oczekując na takowy. Szukał zapomnienia w butek i *  
i gdy go nareszcie majątek ten dojdzie, będzie mógł — 
ozłocić, ale nie oczyścić, moralne ruiny i ognisku 
uomowe, laz na zawsze splamUne. «« S

W ysow a  ■ifdzyBarcdoMfa prt—y  j»F j«d y - 
czaej t urządzona obecnie w Bruk: A —  W. P o­
zostanie w kwietnu i trwać będzie do tańca m?ja 
r. b. w świetnym pałai u Bztuk pięknych.

Komitet wykonawczy wystawy reprezentację swą 
w Warszawie, na Królestwo PolBkie, powierzył p.
St. Czarnowskitau, redaktorowi Przeglądu Asehu- -  
racyjnego i Gazecie Losowań.

Zbyteczjsm jest wykazywać tu, ze pożąaaujm ~m 
tu jeBt jak najliczniejszy współudział prasy krajowej, g  7  
przez wysranie po jednym lub LiIku bieżących nu- 
meiów czasopism pod epaeką wprost pod adresem: ^  B 
Comite txecuiif de l'Exposition interna ionale -®,-2- 
de la Presse, 12 rue Fossć aux-Loups, BruwellfS 2 . p 
(Belgiąue.) . ^

Straszliwy pożar szerzył się w Bostonie, ni­
szcząc Bzertg domów ua rogu u lic: Esst) i Lincoln. _ 
Ogień WBzczął się w składzie kauczuku, stąd iozwi- „ "g 
nął się na dalsza przestrzeż. Po Kilkunastu godzi- < 4 
iaeb zaledwo zdołano opanować go. Pięciu itraża Q %. 
ków nie mogąc się inaczej ratować, musiało ska ać w 8 
z dachu ua bruk, wszyscy ciężko ranni. Trzydzieśoie 
osób przeniesiono do szpitala, z których trzej zmarli. a 
Wydobyto trzy trupy z pośród zgliszcz, pięć osób A g. 
zniknęło bez wieści. Klęska ta spowodowała szkody ą 
w sumie Ib miljonów franków.

o -o>-»> ’-i
2 3

O- K.O 9

M*o

Kabały żydowskie. New rfrem. donoBi, ze
, _OP

rosyjska rada państwa ma rozpoznawać niebawem -< — 
projekt ministerstwa Bpraw wewnętrznych, dotrcsącf £ *L 
zwinięcia kahałów żydowskich. Ministerstwo uznaje, % |. 
te dal j l . istnienie kahałśw jest absolutnie szkodliwe —• 1 
tak dla interesów państwowych, jak iteż i dia intere- 
■ów ladnoiei iydowskiej, bowiem kabały współdsia- 
łają w ntrrymanin się judaizmu i odosobnianiu eię V  
żydów.

Zaż Mosft. Wied, dodają, że komisja dla spraw 
żydowskiob ndawsła eię do gulernatorów s żądaniem 
opinji o kabałach i nieomal wszyscy nacztlniey gn- 
bernij odptwitdzleli, że znlerietle kahałów jest środ­
kiem nieodzownym —  środkiem, któregi pragnie do- e— • 
b is myśląca i uajbardsiej rozwinięta część lndneści 
żydowsku). Nrjdokłsdnitjsasmf pod wsględem lietby L. ' 
faktów, charakteryzująeyob dsiałalniić kanałów żydo- 
wstiah, są raporty b. generał gubernatora w ileńskiego, ”  
Kechanowu, i gubernatora Uflauda] isgo, generał-luj- ■ 
ttnauta Zlnowjewa.

?  Rygi- Drogo kosztowała pewnego jegomościa ,
podróż ze Btacji Możejki do Rygi IF  klasą. Viyje- 
chawszy z Moiejek, po okazaniu swego biletu nad- 
kendukturowi, nachylił B ię  wypadkiem i dostrzegł pod N 
swą ławką skurczonego żydka. Oburzony na tego 2 — 
bezpłatnego paiażrra, zawiadamia służbę pociągową. $ ^

Przychodzi nadkonduktor lecz i tak mały żydek w 
SKarczył się jeszcze więcej, tak, ie nadrondaktor nie ^  ®  
mógł go dostrzedz. Gcrliwy podróżny przychodzi z g ^  
pomocą, rchyla s ę pod ławkę, przyczem spada mu 4 F  
kapelusz Po kilku chwilach wyciągają z tryumfem g ®  
żydka, lecz )k»zuje się, że Icek ma biiet w porzrdku, -  
pobyt zaż swój cod ławką tłumaczy obawą, że jedzie ^  _ 
bez paszportu.

Kilka stacyj dalej sprawdza bilety lontrolor. r
— Oto mój bilet — rzecze podróżny, wskazu- -j-SS 

jąo na kapelusz. Kontrol.r patrzy zdumiony na kape- B ^  
I u b z . lecc nic nie widzi. Podróżny zdejmuje s w e  na- ^ ps 
K.ycie głowy i widzi tylko, że bilet, który miał za .  
WBtąitą, zniknął. Łatwo się domyśleć, jakim wzro- g ^  
kien spojrzał gorliwy podróżny na żydka. g" g

Trudno! Musiał, 'jak niepyszny, zapłaoió po ■** £
dwójną taksę, a w dodatkn kopić nowy bilet do "o ^
Rygi. Łj *
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Pognęb śp. J. SupiAskiego, ekonomisty pol­
skiego. Nad grobem przemówił pierwszy profesor dr. 
G ł ą b i ń a  k i  w imieniu akademji umiejętności i 
uniwersytetu lwowskiego. Muwca skreślił ODSzernie 
biografię ń. p Supińskiego, rozwinął pogląd na j<go 
prace i teorjc naukowe. Po nim zabrał głos akade 
mik- p. Liptaj, który pożegnał zwłoki znakomitego 
mę ta następująoemi słowy :

„Z  ozołem pochylonem staję tutaj, ażeby imie­
niem polskiej młodzieży akademickiej złożyó ostatni 
hołd prawemu synowi ojczyzny —  w chwili kiedy 
otwarła się ziemia ojczysta by przyjąć jego ua 
wieczny spoczynek. Długą i ciężką była mu droga 
życia — ale nad' zwykły poziom wznoszący się 
umysł, zapał do pracy niezwyczajnej nie pozwoliły 
mu popaść w stan rwątpienia, jeno do ostatniej chwili 
Kazały mu patrzeć — oczyma duszy —  pogodnie —  
na świat i przyszłość.

Poznaliśmy już bliżej ze strony naukowej życie 
Jego, ja jako przedstawiciel młodzieży inne rysy z 
życia jego podniosę On to z pieśnią na ustaoh staje 
na żucia progu, z zapałem młodzieńczym, patrzy w 
swiaii* a gdy hasło dano uo walki, rzuca wszystko 
by stanąć w szeregach obrońców ojczyzny, a gdy 
ofiara odrzuconą została, gdy przelewem krwi pętów 
nie rozerwano, kiedy zwątpienie i silne umysły opahó- 
wywaó poczęło — nie traci ś. p. Supiński odwagi 
do pracy dalsze' —  ale z tym samym zapałem z 
tern samom zaparciem siebie- zrzuoiwszt zbroję — 
oddaje się pracy na pola nauki ścisłej, wiedząc,, że 
na uiem tylko zbawienie ojczyzny przygotować 
można.

Walce o ehleb codzienny nie daje zagłuszyć 
w sobie szlachetnych i wzniosłych porywów i oto 
pracą wybijaj się w Poisce na pioniera nowego kie­
runku w nauce i tworzy samoistne systemy —  
pracą i wytrwałością otwiera sobie na oścież wrota 
nauki i staje się filarem na polu pracy umysło­
wej —  a nazwisko Jego na wieki wypisane na liście 
uczonych, narodowi zaszczyt przynoś. I dla tego też 
obesnie, gdy kierownik ten zamilkł na wieki —  gdy 
serce, szlachetne bić przestało, stajemy tutaj młodzi, 
ażeby tym ostatnim hołdem dać dowód, że w ser­
cach naszych tkwi wdzięczność dla wszystkich, 
którzy pracą i poś rięcenie-n nowego blasku imieniu 
polskiemu f rzysoorzyli. Zegnamy cię tedy szlachetny 
męża z głębokim żalem. Młodzież polska pragnąca, 
pracować dla Ojczyzny, a korząca się przed każdą 
zasługą, składa nshżoy hołd Twemu imieniu".

Jbdzcze W sprawie cyrku Zaznaczyliśmy już, 
że W notatce nasiej o głosowaniu nad kwostją Cyrku 
ir magistracie zaszły niedokładności —  zwłaszcza co 
do nazwisk głosujących za  i p r z e c i w  cyrkowi, 
doaajemy jeszcze, że kwestję udzielenia konoesji na 
ejrk uczyniono zawisłą od warunku, aby przeds ę 
biorca opłaeał pewien procent na rzecz wystawy kra­
jowej. Spełniane tak obowiązek lojalności wobec ma­
gistratu, a s p e ł n i a j ą c  go  tern c h ę t n i e j ,  
ż e  n i g d y  ni e b r a k  l u d z i  z ł e j  w o l i ,  p o d ­
s u w a j ą c y c h  n o t a t c e  t a k i e j  i n n ą  i n t e n -  

ę , a n i ż e l i  m i a ł a  i s t o t n i e  — zaznaczamy 
insk, że —  zdaniem naszem —  rada miejska u- 

| chwały tej zatwierdzić nie powinna. Innem jest bo- 
[wiem Bńuowisko magistratu —  inne.t rady. Magi­
strat* jako władza polityczna, nważając, że petent do- 
! efcił pewnych u s t a w o w y c h  warunków, może 

j nadać koncesję, dla rady miejskiej jednak inne względy 
powinny być miarodajne. Przedewszystkiem nie zdaje 
r.c nam e t y c z n i e  uspraw;ed!iwioną rzeczą, pobie- 

-nie owego procentn na rzecz wystawy. Wystawa, 
i 50 riecs obywateli krąju, ale nie przejezdnych cyr- 
■ r  —  ten zysk zresztą będzie wynosił co najwyżej 

4.000 z ł .  które w budżecie wyjstawy nie repre- 
ćują nic, a i ,'jTe UwĆw tysiącami opłacać będzie

musiał. Dalej, stawianie cyrku obok szkoły, to rzecz 
istotnie... ciekawa! Że względy hygjeniczne muszą tu 
grać rolę, to pewna, a mimo wszelkich zapewnień 
sądzimy, że bliskość stajni obok szkoły szkodliwą 
być musi.

Ale gorzej jeszcze przedstawia się rzecz ze wzglę­
dów moralnych. Czy okna szkoły wychodzą na cyrk, 
ozy nie, to w godzinach nanki dolatywać będzie za­
wsze do sal hałas muzyki w caasie prób cyrkowyoh, 
a już samo sąsiedztwo cyrku będzie me małem ode­
rwaniem uwagi uczniów. Zresztą któż przeszkodzi 
gromadzenia i gapieniu się dzieci przed cyrkiem 
ty godzinach przychodzenia i wychodzenia ze szkoły 
— pociągnie je tam ciekawość naturalna, a przecież 
moraluem być to nie może.

■ Zresztą i wzgląd na subwencjonowaną scenę, po­
winien coś znaczyć — scena nasza istnieje w tru­
dnych warunkach i nie jest rzeczą miasta, stwarzać 
jej konkurencję, Z esztą samo odnowienie teatru, zna­
czny ta kosztem, wskazuje, że gmina m. Lwowa ma 
na celu poduiesienie letniej frekwencji — a cyrk 
staje ponoś poprzecznie tym intencjom. Sądzimy więc, 
że rada oświadczy się przeciw nadaniu koncesji, po­
zostawiając przedsiębiorcy drogę rekursn. Jeżeli wów­
czas cyrk się znajdzie we Lwowie, to bez współ­
udziału Bady miejskifj, a to bardzo zmienia postać 
rzeczy. W każdym razie byłoby pożądanem, ażeby 
rada miejska zażądała w tym względzie taifże opinji 
rady szkolnej okręgowej, której zdanie powinno tu 
zaważyć więcej, niżeli zdanie innych komisyj, jesteśmy 
zaś pewni, że rada szkolna okręgowe niewątpliwie 
się oświadczy przeciw budowie cykn w tem miejscu.

Wieczorek kopernikowski. Staraniem młodzie 
ży technickiej w 4 2 0  r o c z n i c ę  u r o d z i n  K o ­
p e r n i k a ,  odbył się wczoraj we wspaniałej auli po- 
iiteohniki wieczorek muzykalno deMamacyjny. Kiero­
wnictwo artystycne spoczywało w dłoni p. Wszela- 
czyńskiego. Zagaił wieczór p. Żychoń w krótkich 
i pięknych słowach, poświęconych uroczystości. Od­
czyt p. Tulei wygłosił p. Warohołowski. Część dekla- 
maoyjną wypełnili: p. Dziry tówna, która przywitana 
burza oklasków, wygłosiła prześliczny wiersz Le­
nartowicza „Wiochnę,“ a na dodatek patrjotyczny 
wiersz „Zima i Wisła.*1 Pan Żelazowski wygłosił 
z zapałem i siłą dramatyczną wiersz Ujejskiego „Po­
grzeb Kościuszki, “

Śpiewali p. Bohuss, młodziutka i utalentowana 
śpiewaczka, p. Sack znany z estrady Koncertowej 
i chór „Lutni*11 który odśpiewał pieśń o „Ziemi na 
szej“ (pertje solowe wykonali pp. N. Frankowski i 
Saok). Panua Macielińska odegrała bardzo Jaduie 
Chopina balladę p. Lybozyński z sukcesem popisy­
wał się na skrzypcach. Zakończył piękny ten 
wieczorek pięknem przemówieniem p. prof. Marynisk 
Śila była przepołniona.

Raut. Raut wczorajszy urządzony staraniem ks. 
Lnbomirskiej na dochód Stow. bratniej pomocy słu­
chaczów uoiw wypadł świetnie.

Publiczność, zgromadzała się do godziny 10. 
wreszcie „zagaił" raut p R o d o ó  wierszem zgra­
bnym. w którym dowodził tezy (zresztą sądzimy już 
dawno dowiedzionej), że „uajgorsza kobieta od naj­
lepszego mężczyzny jest lepszą*1. Panie podziękowały 
gorąoemi oklaskami swemu obrońcy, poczom pp- 
Ż e l a z o w s c y  odegrali djalug sceniczny: rPan i

układu p. L e w a n d o w s k i e g o .  W pauzac-h przy 
dźwiękach orkiestry pod batutą p. R o i ł a ,  król - wał 
flirt podsycany nader przyjemną atmosferą i humo­
rem rozestrików.

Sala rantu i mała salka były pyszaie udekoro­
wane, w czem zasługa ,iedvnie p. Antoniego P o p i e  
I a, zuanego i cenionego artysty rzezbiarza Szcze­
gólniej podobał się wschodni namiot, w którym pa­
nie sprzedawały papierosy. W górnej sali urządzo­
no pyszną stację gastronomiczną, gdzie za marne 50 
ot. po uczcie duchowej krzepiono się wspaniałemi 
daniami.

Na raut przybyli nrędzy innymi: ks. Lub o -  
mi r s k a ,  hr St. B a d e n i o w a ,  ks. W i n d i e o h -  
g r a t z  z córką, marszałek as. S a n g u s z k o , br. 
R c m a s z k a n o w i e ,  bar. G-i z e l ,  jen. Msta ge- 
r o w i e ,  jen. Tern p is  i w. i. zaszczytnie znanych 
rodzin, których jedynie dla braku miejsca wymienić 
nam niepodobna.

Raut przeciągnął się dn późna wśród ogólnej, 
niewymnszonej wesołości, dzięki znakomitej organi­
zacji, za którą znów wdzięczność należy się gospoda 
rzem : prof. J a n o w i c z o w i  i p .  Adolfowi A b i a-
h a m o w i o z o w i .

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. W teatrze h i  Skarbka: 

Pziś w poniedziałek po raz pierwszy „Już go mam!“ , 
krotoohwila w 3. aktach Ryszarda Ruszkowskiego; 
jutm we wtorek po raz drugi „Barbara Radziwiłłó- 
wna“ , opera w 4. aktach z prologiem Henryka 
Jareokiego.

Z teatru Wspaniale wypad) o sobotnie przed­
stawienie „Barbary Radziwiłłówny11 Jareckiego.

Na pierwszy plan mistrzowskim śpiewem i grą 
wysunął się M y s z u g a ,  którego też oklaskiwa­
no entuzjastycznie Romans w akcie drugim mu­
siał powtórzyć. Panie Pawlików i Beiinziuni, 
św:ącity prawdziwe tryrm fy, panie Skalska i 
Rudwan były bardzo dobre. Jernmin, Zegarków- 
ski, Bernhardt, Kiczman, Bogucki —  wszyscy 
wywiązali się ze swych ról doskonale.

Jarecki b y ł przedmiotem ciągłych  ow acji — 
artyści i Towarzystwo ,j m uzyczne ofiarowali mu 
wieńce. Przedstawienie wczorajsze n t  długo zo­
stanie pamiętne i

Teatr by ł "zczelnie zapełniony; w loży ua.- 
miestnikowskiejsiedział hr. Kazimierz Badeni, ókla- 
skuj<tC żywo nowe dzieło Jarockiego i w yko­
nawców. On.

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.

pani" oczywiście tak —  jak to oni tylko umieją’
Dalej p. Biondelli odśpiewała z precyzją i nadzwy­
czajnym sukcesem następująca utwory: Au prin-
U mps, Gounoda, A y ! Pepe Quiereme Mucho 
(Danza Cubana) — Damerioh’a i Girompini’ego — 
Tu ? (Pagina d amore, przy akompanjameneie p. 
N e u h a u s e r a .

Publiczność zachwyoało się jej śpiewem. Resztę 
programu wypełniły chóry /Lutni i żywe obrazy

W niosę- Bennigsena, najwięcej zbliżony do 
projektu rządu, określa wysokość siły zbrojnej 
w c sasie po .oju na 462 .000 rocznie, to jest o 
30.00" mniej, niż Oznacza projekt rządowy Do 
§. 2. wniósł Bennigzen poprawkę, że kawalerja 
kłhdać się ma zamiast z 477 tylko z 465 szwa­

dronów, arfylerja polna z 31 batalionów, zamiast 
37 przez rząd wymaganych. Liczbę bataljonów 
pionierów obniża wniosek Bennigsena z 24 na 20. 
Benuigsen godzi ru» czwarte bataljony, tylko ma­
ją one być liczebnie sła&rre, niż rząd się doma­
ga. Służbą czynną w piechocie okreula Bennig- 
sen na dwa lata. Administracja wojskowa ma 
prawo w czasie od dnia 1. października 1893 
rohu do dnia 1. października 1894 część żołnie­
rzy z piechoty przez trzeci rok zzatrzymać 
w słnżbie.

Z  Rosji donoszą, że ogłoszony już statysty­
czny podatek ud rubli zaprowadzony zostanie na 
próbę aź od 1. stycznia 1894 r Od każdych luO 
rubli podróżny złożyć musi na urzędzie cłowym 
opłatę jednej kopiejki, a również i poczta pobie 
rać będzie od sumy tej podatek nadzwyczaj­
ny w wysokości jednej kopiejki. Każdy podłóż >y 
możo 300 rubli bez cła przewieźć przbz granicę, 
ale po nadto obowiązany jest zdawać detaliczry 
rachunek z pieniędzy, które do kraju wprowadza. 
W  razie nieudanej mistyfikacji następuje konfi­
skata t/t części zatajonych kapitałów.

jftada p ań stw a .
Telegramy „Dzionnlln Polskiego.11

W men 19 marca. (Z  izby posłów). T e ­
l ia  z e  w s k i  cyfrowo wykazywał nadmierne 
obciążenie Galicji podatkami, co jedynie powo­
duje wielkie restancje.

Ż a c z e k  dowodził, jrk  konieczna jest koa 
licja wszystkich Słowian przeciwko Niemcom.

L u  e g  e r  w dłuższej mowie oświadcza, że 
walcząc przeciwko żydom, ma na myśli walkę 
przeciw wielkiemu kapitałowi i nazywa go anti- 
liberalnym. Mówca występuje przeciwko faryzeu 
Bzowskiemu liberalizmowi lewicy. W rzeczywi­
stości jest za najszerszą wolnością słowa i prasy 
i nawet za powszechn im głosowaniem. Wreszcie 
wykazuje, jak olbrzymie zyski przypadają Rot- 
szyldowskiej grupie z regulacji waluty

Luegerowi odpowiadał M e n g e r ,  poczem 
posiedzenie zamknięte.

— •— ; laenderbanki 24b*— ; alpiny 69 '50; sztaobany 
3(612; lombardy i 09-2f ; elbethah 244-26; papiery tytoniowe 
181-— . losy tureckie 50 85 ; renta majów,. —•— ; węgie, 
ska złot; renta —

B e r l i n  19. marca. Giełda wieczorna, kursa koń­
cowe. (W nawiasie podane oyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e - e r  P a r i t a  f.) Kre­
dyty 18 940 135-16); lombardy 50 40 (109*52); węg. renta 
złota —•— ; ruble 2 5 75 (128 05).

DOM

s o .o o o .

Telegramy „Czynnika Polskiego/

D r  b n e  og łoszen ia,
[Doniesienia rozmaite

po 1%  cępt* od wyrazu.

SłtR  w ł o s i » n e  do fosowanu (po- 
1 ezwórne), sztuka »  * J i w , poleca 

I Piotr Chrząsto wirku handel żelazny Wj 
Juwowie, ) lac Kapitulny 1, (naprzeciw 
I Katedry). ._________________

I SYflctl s l ł o t a  z dobiemi i dług letnie- 
| v / mi świadectwami i pounkaje posadę 
[ekonomi albo pisarza w więkaj ym skarbie.

P r e m i o w a n e  w ł a s n y c h  z b w -  
r * w  w in a  f f e g y a l i z ,  T o f c » j -  

s k l e  w y s e h l c h  o s o b i i i ‘ o 4 c l  n» J -  
p i e r w s z e  p o w a g i  l e k a r s k i  
b e c z k a m i  z  M a d y , b n t e lk a m i  
w e  L w i ■ w ie nabywać moż^a u wła 
śeieielki Wnej paui 4.n u y  N eitpaaer. 
ul Kochanowskiego 6. Lis -y dziękczynne 
wys kich 03obist:ści do od.-zytani' — 
odchodzą do Prus am Culemee, Wie­
dnia, Patyia itd. i są ord-now^ne i rr. z 
najpierwsze powagi leK-isUe 189

Oaaba b i e d n a  Vr" li 08° b 
woli o pomoc i składkę na podroż 

(do Francji. Adres: Z. L. w Ad mi i- 
■traoji „Dziennika Polskiego11. 213

{k a r e e la fc je  p o d  b u d o w ę  n »
C s y r t e  d a ż  przy nl. Sidiwniekiej 

i I. la. illiższa wudomośi w kauoelarji 
.wok«ts dra Rogal-kiego, ul. Karola 
udwika 1. 212

f r a o t  p o d  b u d o w ę  do sprzelania. 
J  Tkacka 5. Bliższa wiadomość Pilni-
iTOfei 11.

Tm tU  cy g a re to^ ” "  n le fe ie jo n e  I
* najl«pszej bibułki francuskiej lOOO 

sztuk od 1 * ł .  poleca fabryka F -  N l-  
t n a to w sk ie g o , Lwów, Hotel Zorża. 
OfMkowauie -ratis. Przy odbiorze 5000 

, .itnk franco.”  179

ziemskie do sprzedania, ku­
pna i wydzierżawienia

Jag, e'lońska 17
R a p p i p o r t ,

20'

c z ł o w i e k , zdolny kursor 
wyżej poszu

kuje zajęcia. Łaskawe zgłoszeń a iv Adn i- 
nistracji „Dzieunika Polskiego11.

M ło d y
z kaucją 50—100 zł. i

r t y e i a r jn s z ,  z kilkoletnią praktyka 
\ j  poszukuje posady ti kaneolarji adwo­
kackiej lob notarjalnaj. Łaskawe zgło­
szenia pou cyfrą: N. B. Brzeżany posij 
restante. 211

K*

| p o s a d a  e k o n o m a , n a t y c h m i a s t  d9
objęcia. Warunki: zupełna trzeźwość, 

jitsość, faohc » znajomość gospodar­
stwa, uczciwość i en rgja. Wynadgro- 

( dzeni roczne 250 zł gc.ówką 12 korcy 
zboi* twardego, 3 lory ■ UL* oodzień,

; miesikuiie, opał i 'I a moi 5* ogrodu 
I Zgłoszenia własnoręcznie pisa. * d<j- 
* ąiadnym życiorysem i odpisami świ*- 

* iw p, zyjmuje do końca marę: J encel 
w Nwsołyzaeh poczta: U rcie -Z i  loce.

o n e .  n o w e  R ln r o  wy w in d o  
w c z e  Maiji Wąsowicz, Lwów, Or- 

m!auska 18, poleca: guwernantki, nau­
czyciel', władających obcemi jęz\k!mi, 
oony Fraucuzki, Niemki oficjalistów; ja­
ko też wszelką służbę — za roezny abo 
nament 1 zł.

B o le s ła w  C y b u ls k i
1394 w 9 L w o w i e  1—10 
Dzzy płaca Marjackim, 1. 5, poleca 
n o ż y c e  „Rap.de" do strzyżenia 
bydła zł. 185 .  M a s z y n k i  uni­
wersalne da tarcia migdałów, orae

zł.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

p ie k t e r a k i  i 21, dwa p
3 pokoje z kuchniami.

:mieszkan'a pc 
20'

p o k u i e  k o w a le i -o k le  zaraz do na 
jęoia. Wiadomość u dozorcy ulica 

Podlewekiego 4. 2 .t

. A A A A K A A A A  A A A J k A  A A A A A  A A A f: a A J L A ,

5  Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y  .i KAZIMIERZA PIĄTKOWSKIEGO \
i
4
4

i-53 we Lwowie? pny ailcy K n jżow ej 1. 16.
Poleca 1 . T r: anownej Publicznośei:

1- ? >

a
D rz ew a  i  k r z e w y  o w o c o w e . D r z e w a  % K rze'oy  ig la s te  i  liś c ia s te  
d o  o sa d za n ia  p o r k ó w  i  o g r o d k o w  ‘ paciraw yc/ t D ó ie  w y so k o  
i  n isk óp ten n e . S a d zon k i s z p a ra g o w e ! T udzież R o ś lin y  c iep ło  
i  z im n o sz la m to w e  d e k o r a c y jn e  s a lo n o w e , ja k o te i  B U K I E T Y  

i  W IE Ń C E  z  ż y w y c h  i  su sz o n y ch  k w ia tów .
w  y  F w w y y ę f  v V

i

We Lwowie w apt. pp. Łlikolascha, 
Wewiórskiego, Ruci-ra, Sslepińskiego 
i Beisera

Hlłoay człowiek
kawzler, znający gosbodarstwn roi nr, 
obeznany również z robota ni ziemnemi, 
orzy -óżnyeb bulowreh. próez tepo zna­
jący buohbalterie pojedynczą i podwójną, 

riuka odpowiednie' pesady zaraz.
Easkawn zgłoszenia 

poste resttnte Stryj.
p-oszę „Praca"

P«AW 07(-.V

inegosą źródłu nalcż ;jcc d o  Rżąca  fraucun 
A DoiI.\ISTRAĆ YA 

8. Bî LEUÂ D MONTWIARTRE, W PARYŻU 
C ELKSTINS, leczą z w ir  w  moczu i 

słabości pęcherza.
GRA.N DE-GRILLE. Słabości wątroby  

i narząd ż ó ł c i o w y
l iO P IT A L .  Słabości żołądka 
U A U T E -R IV E .  Słabości  żołądka i ka­

nału ur ynow ego .
Czerpane pod nadzorem reprezentanta 

rznrlot/;eno

Państwo Jastrząb <& pod Czarną
roz'yła za zalijzką peeztą lub koleją

Sadzonki
i nasiona leśne

NLsiona 
Sidzonki sosna

lo l —?

starannie opakowane.
świerka za funt */» klgr. 1 zł

1 i 2 let. silna po 45 ot.
i 90 ot.

Sadzonki 4v.ierk 2 let. silna po 83 ot.
„ olszyna 2 let. „ 1 zł. 83 ct.
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BudapbSZ? 19. marca. Na wczorąiszem po­
siedzenia sejma prezes ministrów p. W eckerle 
oświadczył, że wcale nie myśli recepcji religji 
żydowskiej czynić zależną od jakiegokolwiek 
warankn, gdyż nauki religji żydowskiej znane 
sa wszystkim od dawna. P. W eckerle życzyłby 
soeie tylko, żeby żydzi pozostali nadal wiernymi 
prawdziwie węgierskiemu kierunkowi, w kiórym 
obecnie postępują.

Nadto oświadczył p. W eckerle, że rząd 
obecny uważa przeprowadzenie koś ielnc-polity- 
cznego programu za condiłio sine ąua non swego 
istnienia.

Sejm przyiął tytuł „zarząd centralny bu 
dżetu wyznań11, tudzież wniosek Fenivessy’ego, 
domagający się jaknajrychlejszego wprowadzenia 
w życie antonomji katolików.

Rzym 19. maroa. Jak pisma donoszą, zacho­
rowała teściowa zmarł go w Kutrat^iie na chole­
rę robotniFa, na tę samą chorobę. Zarządzono 
pewne środki aesinfekcyjne, a wojska nakazano 
pilnować surowo granicy francuskiej,

Berlin 19. marca. W edług najnowszych in- 
formacyj, odpowiedź rosyjska w sprawie zawarcia 
traktatu handlowego z Niemcami nieprędzej na­
dejdzie, jak po śwętaoh wielkiejnocy.

Chicago 19. marca. Zgorzał tn gmach kon- 
sulti 1 niemieckiego. Archiwa ocalono.

W ie d e ń  19. ms.rea. Na giełdzie wczorajszej o pią \ 
Kredyt." 351-25; węg. kredyty 

aOHBMRI

" s u  A d o l f  ł  o k e r n r ,  magister farmacji, wła- 
êiuiel ohemiozuego laboratorjum we Lciwie przy n l i c y  

W a ło w e j  l i c z b a  1 5 , wyrabia obeenie wodę kolońską 
myd<a i perfumy w tak wybornej jakości, iż w istocie grze­
chem jest kupować zagianiazne. Woda kolońska Pana Po­
kornego nie ustępuje w niczem importswanej, a jest przytem 
znacznie tańszą.

T E A T R  HR. SK A R B K a .

krotocbwila w

D z H i
Po raz pierwszy

Już go mam!
aktach Rysz. Raszkowskiego.
O S O B Y :

medycyny

tej wicozotem notowano

Wiktor Paczyński, doktor 
i profesor 

Zuzanna, jego źora 
Wanda, io t i '  Zuzauny 
Leokadja, ich eiotka

Dorota J rodziee doktora
Bafał, brat Doroty
Eaward
a.dolf
Trulski
Albin
Koziu, asystent doktora 

Józef1* } ŝ u^ a doktora * 
Jędrzej, służący Leona .

Woleński 
. Stachowicz 
. Czaplińska 
. German 
. Szob rt 
. Gichoeka 
. Zbo'ński 
. Żelazowski 

Kliszewski 
. Feldman 

Trapszo 
Walewski 
Stróże wski 
Kiernicki 
Nowicki

— Oświetlenie elektryczne. —

Ja łr w n ik
i  <2-4: k r ó w

ra«y Olde^burgskiej
jes- jeszcze do sprzedania, 

Nikłowice, poczta Sądowa Wisznia

Jutro po raz iru g i: „Barbara Radziwiłłówna", 
opera w 4. aktach z prologiem Henryka Jare­
ckiego, libretto podług Magnuszewskiego opra­

cował * * *. 
■ ■ ■ U H H i n B a B M B H a M I

A S T M Y  I K A T A R Y
leozą się priez użycie Barek i proeikn tak iwanyoh

f u m i g a t e u f ?  e s p i c
D USZNOŚĆ —  K A S Z L E  “  K A T A R Y  —  NETW RALGIE

W Paryżu: sprzedaż nurtowa J.Espic.ul.St-Luare, 20; we .otbńi
PP. WikoIascha.Ruokera i Wewiorskiego; wKrako wio : w aptekach PP, Wiszniewskiego i Redyka.Wymaagć podplau Jak obok na hajjdeJ rurce.— Medal złoty na Wystawie PowaiechneJ 1889 r. HoraOoncoar*.

przez 1H74 1—1

F L O R E .Y T Y K Ę  S W A N D Ę .
Część druga —  Wydanie czwarte 

obejmuje:
L e g u m i r u y  n a  J P o s t

a mianowicie :
R u d e  n ie , O m lety , S irudle, P ty s ie , 

P .a n k t , G a la r e ty , K r e m y .  
J a b łk a  w cieś -.ie kruchem lub f  an 
cus.iem, S z * r l » t K i  z joUeh, U l i n f

i t.
Tajemniej- robienia doskonałych Szynek, 
Ki-łbss, Salcesonów, Wędz mie Polędwic, 

Przechowywanie mięsa i t. p.

D Y SPO ZY C JA  OBIADÓW  
na każdy dzień w przeciągu całego roku.

C ena 5 0  centńw .

Po przesłaniu prikazsm pocztowym 5 0  
eenłów, uskutecznia się p.zesyłkę franko.

DrnfcHflia naruSô a W. Mcnieckiego
Lwów, ul. Kopernika 1. 7.

O .  i

E u ca ly p tiis  esencja (i o ust.

103
G I » w

k : -  p a t e n t -  ł i y g l e n i c z i n e  p r e p a r a t j ’ -
dla r a c jo n a ln e g o  pielęgnowania ust i zębów :

Najintensywniejszy, antimiazmatyczoy i antis6ptyezny, 
u przet) ochron *y środek przeciw katarom jz«zęk) , 
a zwłaszcza przeciw miazmaty&znym zakażeriom w arodze 
oddechania. 1 flakon 1-20, */, flikona 65 et.

Od d a wn  uzrane i ,ie<lvne, jrż  w roku 18t>2 
w . Londynie medalem o d z n a c z a n e ,  ja *° 
delikatny i skuteczny preparat. Pubzka 1 zł.

C- M - F a b e r , lekarz prz/boczuy J. C. M. ś. p. cesarza Maxymi!jana I. etc. etc. 
Składy we wszystkich aptekach i perfumerjach w kraju i zagranicą, 
n y  s k ł a d :  W i e d e ń  I.? B a u e r  n m a r ł  t Nr.  8.

P u r ita s , specyficzne mydło do ust.
Med Dr

1 -1 5

Zaprowadziwszy w mojej w zeszłym roku nabytej

FAB RY CE  WODY SODOWEJ
. 8 A N 1 T A . S 11

rozliczne, azisiej zeiuu postępowi nauki odpowiadające Ulepszenia i zaop - 
trzywszy się w d o b fe o a a łtt  f i l t r y ,  wyrabiam i nadal w o d ę  s o d o w ą  
odpowiada'ąea najściślej wszelkim wymogom hygieny, używSjąc w t-ta - 
r z u i*  W O l i f  i B Z E G Ó ' O W A S F  ! i F IL T M iir t  A T E J .
O jakości wyrobu mojej f.b,yki świadczą oo hlebne opicie, wydane mi ła 
fkawie przez pierwszorzędne powagi lekarskie naszego miasta, jak: JVV. re- 
Łrent spraw sapitarn/ca, nrotomadyk d r . M e r a  M w i e t ,  racca <1 . 
l l  id u ta n , d r .  F e s te n b n r g  i inni.

N aj us i 1 u i e j s z e m s t a r a n i e m  m o j e m  b ę d z i e ,  o d p o ­
w i e d z i e ć  w y m a g a n i o m  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i ,  k t ó r ą  
u p r a s z a m  o z a c h o w a n i e  o k a z y w a n e g o  mi  d o t y c h c z a s

z a u f a n i a -  A l f r e d  F a b i a n ,
1393 1—2 mag. farmac;' uuiw. lwowskiego i warszawskiego.

ST HIAPIS5LST- aiG O L L O ł;
Musztarda w Arkuszach 

Sroiek dogodzy, peirny .silnie odprowadzający na zewnątrz
K IK IB Ę O M Y  W  K A .Ż D Y -! D O ^ U  (

Dla ul.linienia fałszerstw wymagać własno-ęczny podpis 
koiorr -zerwonego ni każdem ideiku i na arkuszach.

Znajduje a»f i oe totiysi Uch apiert ich. _
Skład główny : w  Pz^yzus !14, Aveaue Vioto?ł«.

fiestę

B A L Ł A B A K

ul. Halioka 23.

J . I H N A T O W I C Z , artykuł toole.owy n e  może rywal1
pod wzgjędem skntku i dobroci

LW ÓW , sklepy własne ulica Kopernika | 8 , nlica Halicka 1. 11. 
KRAKÓW. Sukiennicr 1. 2G. —  r7iERN10WCF, Byn.k 1. 2.

ń N T ILEW IL IA . SiJa ... . ................
z ANT1LENTIL1Ą. Środek ter otrzjnij-iy z odświiżając,eh subbtancyj u: uw- 
w krótkim czasie p U g i, p la m y  w a tro b ia n e , b lirn y  itd ., ..ad c/e  

-e r z e  św ie tn a  hiolnfić. Av ieicA ć i rtetikot.nośó. — Cena 2 */r

fln irn ił tfi01 Dl ł-TPU (® , ' ,'lrdzŁ dob,ym środl.iem do mycia twarzy i rąk. 
tfj fUlA ItC lP lU W j j oby> posiadające skórę delikatną i zdolną do 

*U8?e*ouia, pękania i czerwienienia, jak również 
do wytwarzam? pryszczj, liszai i wągrów, mogą używać grysiku toaleto­
wego z ti-rdzo dobrym skutkiem jako śrortka łtgodrego i zna omicie oczy­

szczającego skórę 25 ot «

Ważne dla pań!
W od a pasionikowa do m ycia tw a n y , liter 5 ct.
P a sta  p ię k n o ś c i  t. iw .  k rem  to a le to w y , uajlepsż/ środek 

na piegi i wyrzuty skórne, słoik 30 ct.
W od a chinowe, oryginalna, znakomity środek przeciw wypa­

daniu włosów, flaszka 50 ct.

Peletsm
D R G G U E R J A

p o d
„Czerwonym Krzyżem" LESZKA L w ó w  

Jagiellońska  
1. 8 .

Q  'TJ

NADESŁANE-.
B E . J O N A S Z

B A N K O W Y  i  K AN TO R W Y M IA N Y
we Lwowie, ulica Jagiellaisk? 1. 3.

K u p u je  i  s p r z e d a je  « s z e l k i e  e f e b t r  i 
m o n e t y  p o  n a jd o k ł a d n i e j  jz y m . k a r n ie  

d z ie n n y m .
F  R  3  1  E  S  I  

do ciągaionia S- kwietnia r. b.
n a  l o s y  r e g n l a c j l  C is y  

K H Ó W J fł  W Y G R A N A  '0 0 .0 0 0  z ł :  
i  n a  w i e d e ń s k i e  l o s y  k o m u n a l n e  

G Ł Ó W N A  W Y G R A N A  3 0 0 .0 0 0  z ł .
Zlecenia z orowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­

czenia jakiejkolwiek prowizji, 1016 1—?
N a  f o s ,  z a k u p i o n y  w  ty m  k a n t o r z e ,  

p a d ł a  g łó w n a  w y g r a n a  w  k w o t - ie  z ł .
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Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmień 
w oczach, uporczywych bólów głowy, do których 
zwykła tak są skłonne osoby krwiste, docyć, 
jak wypiją wieczorem szklankę ziółek Chumbarda, 
Bardzo przyjemnego smaku, w krótkim czasie 
zmniejszają i usuwają te przypadłości bez naj­
krótszego nawet oderwania się od zw ykłych za­
jęć, lub djety. Skład we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Sktó- 
pińskiegc i Lachowicza. 111 — ? (III)
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AZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH rr w  «i M m m  i. 4. polecają na sezon wiosenny i letni swój magazyn 
bogato zaopatrzony w materje, tak krajowt, ■


